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Br .  71- Warszawa, d n i a  2 . l w i e t n i a  1927 r .

1 .  S i ’ E Jl WY P P I  S L ' I  S ,

POLS].A, Z .S .R .R .  I PWNSIWW 3  .ALTY Oil IF .

THE ii/. NC HESTER GURRDLLH z 2 9 / 3 .  W a r t . u s t .  p i c z o ,  żc 
w ia d o u * śo i  n wznowieniu  rokowań p o l s k o - s o w i e c k i c h  będą s zado­

woleniem p r z y j ę t e  w JLnglji .  Warunki w E urop ie  Wschodniej  
c z y n i ą  o g ó ln ą  k on f  e r e n e j ę  państw z a in te r e s o w a n y c h  r z e c z ą  n i e ­
m ożl iw ą ,  l e c z  i  pakty n d d z io ln e  również aogą  o s ią g n ą ć  swój 
c c i .  Od czasu  za w a rc ia  t r a k t a t u  r y c k i e g o ,  k t ó r y  p r z y z n a ł  P o l­
s c e  duże obszary  c z y s t o  r o s y j s k i c h  t e r y t o r i ó w ,  p o z o s t a w ia j ą c  
Rogję 2  uczuc iem  g o r z k ie g o  u p o k o r z e n ia ,  k t ó r e  p o d z i e l a l i  w szys ­
cy r o a j a n i o  p o d e j r z e n i e  b y ło  n a j b a r d z i e j  c h a r a k ter y s ty c zn y m  
czyn n ik iem  w s to su n k a c h  obydwu krajów. Pokój f a k t y c z n i e  zo­
s t a ł  zachowany, l e c z  t y l k o  d l a t e g o ,  i ż  obydwa państwa uważały  
t o  za  z a s a d n i c z ą  k o n i e c z n o ś ć .  Hie by ło  jednak p o c z u c ia  t a k i e ~  
go b e z p i e c z e ń s t w a ,  k t ó r e  u m o ż l iw ia  k r a jo u  z a b r a n ie  s i ę  do 
pracy k o n s t r u k t y w n e j .U z y s k a n ie  t e g o  b e z p ie c z e ń s t w a  drogą  
wspólnego g o r o zu m ie n ia  c i ę  co do n i e a g r e s j i  by łoby  dużym kro­
kiem naprzód,  ńowody wojny n i e  ze s t a ł y b y  p r z e z  t o  u s u n i ę t e ,  
l e c z  by łb y  c z a s  do s t w o r z e n ia  nowej a tm o s fe r y ,  w k t ó r e j  
w p ó ź n ie j s z y m  c z a s i e  możnaby by ło  p o r u s z y ć  p o w a ż n ie j s z e  kwe­
s t  j e  z n a d z i e j ą  r o z w ią z a n ia  i c h .

II0L1TISCHE ZE I TU IT G z 3 l / 3 .  l > r  • z Warszawy omawia s t a ­
nowisko U o l s k i  wobec t r a k t a t u  ł o t e w s k o - s o w i e c k i e g o  i  p i e z e ,  
że  g łó w n ie  n a l e ż y  s t w i e r d z i ć ,  i ż  s t o s u n e k  A n g l j i  do p o l s k i  
z m i e n i ł  s i ę  y# o s t a t n i c h  c z a sa c h  i  k o l s k a  odgrywa znaczną  ro­
l ę ,  choć n i e  d e cyd u ją eą ,  w s y s t e m i e  a n g i e l s k i e j  p o l i t y k i  
w s c h o d n ie j .  Po r a t y f i k e e j i  umowy b e s a r a b e k i e j  przez  Włochy -  
R o sja  c h c i a ł a  o d p o w ie d z ie ć  równie raocnets p o s u n ię c ie m  i  to  j e j  
s i ę  u d a ło .

k o r . przypomina d otychczasow e  s t o s u n k i  P o l s k i  z państwa­
mi b a ł t y c k i e a i  i  p r o t o k ó ł  w a r sz a w sk i ,  k tó ry  n i e  w s z e d ł  w ży­
c i e  z powodu o d r z u c e n ia  go p r z e z  Sejm f i n l a n d z k i .  M in .Z a le ­
s k i  po pow roc ie  z Genewy z a j ą ł  s i ę  s z y b k ie u  z r e a l i z o w a n ie m  
paktu o n i e a g r e s j i  z R o s ją ;  a k e j a  t a  sp raw ia  pewno w r a ż e n i e ,  
jakoby d o t y c h c z a s  c o ś  z o s t a ł o  w t e j  d z i e d z i n i e  z a n ie d b a n e .

Lor* w końcu p i s z e ,  że sukee3 R o s j i  w państwach b a ł t 3'C- 
k i c h  n i e  b ę d z ie  a i a ł  w a r t o ś c i ,  j e ż e l i  n i e  p o c i ą g n i e  za  sobą  
p e ł n e j  wymiany h a n d lo w e j ,  k t ó r a  n i e g d y ś  p o z w o l i ł a  rozwinąć  
s i ę  Rydze i  T a l l i n o w i .  R o lsk a  przy  pomocy państw zach o d n ich  
może nap raw ić  o s t a t n i e  r y s k i e  n ie p o w o d z e n ie  /u^v:a o t r a k t a c i e  
ł o t e w s k o —s o w i c e k i q / .  P r z e s ł a n k i  p r o t o k ó łu  warszaw skiego  n i e  
dadzą e i ę  zapewne j u ż  z a s t o s o w a ć ,  l e c z  b i e g  wypadków i  " l o g i -  
ka przyrodzony eh warunków” pozwolą  z^r jen tow ać  s i ę  w p o ł o ­
żen iu  państw b a ł t y c k i c h .

RYT AS z  3 o / 3 .  Omawiając a r t y k u ł  C o r r i o r e  d * I t a l i a  o  
Litwie i  k r a j u  k ł a j p o d z k i a >  a . i n * p i s z « ,  ż e  a u t o r  w ł o s k i  z r o ­
b i ł  s ł u s z n o  3 p o 3 t r z e ż e n i e  o  z n a c z e n i u  p o r t u  k ł a j p c d z k i e g o ,
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“k tó r y  rvboeiiie zam iera  z powodu, tego* żc z n ie g o  n i e  k o r z y s t a  
d o l s k a .  A«rt k ł a j p e d z k i  z a ś  j e s t  d la ^ ie ^ J i s u t a r a ln e t a  wyjś*j.o*a. 
ku morzu. N ie  m y l i ł  s i ę  a u t o r  r ó w n ie ż ,  p i s z ą c ,  że Niemcy 
k ł a j p e d z e y  s ą  pod wpływem Rzeszy n i e c i i e e k i e j , i  że t a  u tr u ­
d n ia  rozwój ekonomiczny K ła jp e d y .  W ko-^cu Ryt&s dodaje  od 
s i e b i e :  "Litwa musi w y c ią g n ąć  odpowiednie  wnśsski, p r z e d e -  
w szys t  "kiesa n i e  powinna dać s i ę  Eieac«c» prowadzić  n a  pasku .  
L i t w i n i  k ła j p o d z c y  powinni  z r o z u a i e ć ,  że do wyborów muszą 
p r z y s t ą p i ć  2vvartym s z e r e g i e m .  N iem iec  n i e  b y ł  i  n i e  b ę d z i e  
bratem l i t w i n a .  J e ż e l i  Niemcy pragną dobrych stosunków s ą -  
s e d z k i c h ,  pow inni  p r z e s t a ć  op iekow ać  s i ę  krajom* któ ry  do n ie h  
n i e  n a l e ż y * .

STOSUNKI JOLSLO-NI^irUCKIi:.

JOURNAL LE GENTATE z l / 4 . Kor. z warszawy p i s 2 e :  S to su n ­
k i  P o l s k o - n i e m i e c k i e  od p oczątk u  były  z a t r u t e  t y a i ą e a a i  s z c z e ­
gó łó w ,  k tó r e  s ą  r e z u l t a t e m  f a k t u ,  i ż  dwaj s ą s i e d z i  ssało s i ę  
z n a j ą .  Niemcy i n t e r e s o w a l i  s i ę  zawsze R o s ją ,  a  po d o j ś c i u  do 
władzy b o l s z c w iz m u , n a b r a l i  n a d z i e j i  o d r o d z e n ia  tam swyeh 
wpływ0 w p o l i t y c z n y c h .  Nowa P o l s k a  b y ła  zrazu d l a  n i c h  e h i a e -  
rą .  L z i e s i ę e i p l e t n i e  b l i s k o  i s t n i e n i e  d o l s k i  przekonywa i c h  
jed nak ,  że n a l e ż y  s i ę  z n i ą  l i c z y ć ,  p r z e t o  Niemcy z a c z y n a j ą  
s i ę  i n t e r e s o w a ć  E o lsk ą  n i e t y l k o  j a k o - p r z ec iw n ik iem  p o l i t r r e z -  
nym, a l e  i  jako c z ło n k ie m  w i e l k i e j  rodz in y  państw c y w i l i z o ­
wanych* N i e s t e t y '  d z i e n n i k a r z e  obu krajów n iczcm  s i ę  n i e  
p r z y c z y n i a j ą  dę» z b l i ż e n i a  obu narodów. W d s l a z y a  e ią g u  au tor  
wspomina o w i z y c i e  w Toruniu p.Manna, k t ó r a  d a ła  jakoby do­
bre r e z u l t a t y .

BNELINTR TAGEBLATT z 3 0 /3 .w  a r t « w s t . p . t .  "Kłopoty  
Ś lą sk a *  p i s z e  Lr.  Pr.an c i s z  ek T s c h i m ,  że n a l e ż y  z w r ° c i ć  uwagę 
na  c i ę ż k i e  p o ł o ż e n i e  d o ln eg o  i  górnego  Ś l ą s k a .  Przeprowadze­
n i e  g r a n i c  z p o l s k ą  w ytw orzyło  ta k ą  s y t u a c j ę ,  że oba Ś l ą s k i  
z n a l a z ł y  s i ę  pod względem gospodarczym w warunkach b e z p r zy ­
k ład nych  -  n a j g o r s z y c h  w p a ń s t w ie .  Program n a ty ch m iastow ej  
pomocy d l a  pr«v/ incyj  w schodn ich  / s o f o r t  Bregramm f u r  den 
Ostcn.7 n i e  p rzew id u je  d o s t a t e c z n e j  pomocy d l a  Ś ląsków , a 
c i ę ż a r  z a ta r g u  g osp o d a r cz eg o  z d o l s k ą  przedewszy s t k i e n  spada  
w ł a ś n i e  na t e  p r o w i n c j o . - A u t o r  omawia d a le j  p o tr z e b y  kredytowe  
i  t v . l e r d z i ,  żc z y c i o  gospodarczo  Ś l ą s k a  n i e  tieże s i ę  rozw i­
nąć bez o b n i ż e n i a  t a r y f  k o le j o w y c h .  O d d a len ie  od portów i  nd 
centrów przemysłu oraz  głównych odbiorców powoduje,  że Ś l ą s k  
n i e  wytrzymuje k o n k u r e n c j i  z innym i prow incjam i.  N ie  w y tr z y ­
muje r ó w n ie ż  k o n k u r e n c j i  z Eolską* k tó r r  o b n i ż y ł a  t a r y f y  dc 
Gdańska. V/ okręgu w a ldcnb uro k ia  są  n a j n i ż s z e  p ł a c e  r o b o t n i ­
cze* przy k tó r y c h  n i c  noże  ju ż  bye mowy o z a sp a k a ja n iu  po­
t r z e b  k u l t o r a ln y c h .  S tr o n n ic tw o  demokratyczne żąda r o z p o c z ę ­
c i a  a k c j i  d l a  p o d n i e s i e n i a  k u l t u r a ln e g o  warstw ś r e d n ic h  i  
r - iz sz y ch .  J e s t  to sprawa p i l n i e j s z e ,  t & a i i ę c e j , że sprana po­
laków pod tyci względem j e s t  in tensyw na . Autor wymienia j a ­
sz c z e  w i e l e  p o tr z e b  d la  obu Sląe.i:ćv. i  wzywa do z a s t o s o w a n i a  
s i ę  do ran ,  wytworzonych p r z ez  warunki powojenne,  o ra z  u ł o ­
ż e n i a  przyjazną ń; stosunków z P o ls k ą ,  co byłeby  ^naj l e p s z ą  
gw arancją  s p o  • i n o g o ,  s t a ł e e o  rozwoju obu S l ą s k ° v .
SYTUACJI AGI. i.TYTANA W POLSCE.

V0 RWAL?;t:S z 3 l / 3 .  'A a r t  *\vst . p i s z e  kor*z  Warszawy o 
p r z y g o t ,  : r c e k  przedwyborczych w -Po lsce .  Parlam entarne  ko­
ł a  sr r  zac.?..ią r r; .*,w , że j e s t  u :  -go u.eposobiony do pacD amen*- 
t a r y z a n ,  Koń -v4 d c i  t o  a  i n • w ter . ,  że zawsze-' gdy t y l k o  Sejm 
s t a ł  przed w a ż n ie j s z y m i  d ecyzjam i  v- 1.oó.c0 m ie s i ą c a .  ncąd 
m a rsza łk a  B i ł c r  dskic-go p o l e c a ł " z  t e c h n i c z n y c h  wrg.i eć-św 
wstrzym anie  w yp ła t  d y s t  p o s e l s k i c h .  Narodowi demokraci sgło--
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s i l i  p r o j e k t  zmiany-tirdynacj i  wyborczej  i  pocaiao o p o z y c j i  
l e w i c y '  i s t n i  oj e m o ż l iw o ść  p r z y j ę c i a  go p rz ez  -Sejm. Rząd w wal­
ce S tron iu .ct \v  zachowuje s i ę  ś c i ś l e  n e u t r a l n i e  i  w y sy ła  na  
p o s i e d z e n i a  k o m i s j i  t y l l i o  swego o b ser w a to r a ,  oraz daje  do z r o ­
zu m ien ia  swej p r a s i e ,  że zmiana o r d y n a c j i  wyborczej  j e s t  
przedw czesna  i  zapowiada z ł o ż e n i e  swojego p r o j e k t u  w odpo­
w i e d n i e j  c h w i l i ,  w tyci c e l u  podobno z o s t a ł  wysłany  pewien wy­
s o k i  u r z ę d n ik  do Paryża* aby zap*znać s i ę  z f r a n c u s k ą  ordyna­
c j ą  wyb o r c z ą ,  Ty <ae z as o ci p a r t  j e  będą s i ę  w z aj ormx c z wal c z a ć , 
a aaxadowi demokraci  będą c« ra z  d a l e j  posuwać ku u r z e c z y w i s t ­
n i e n i u  swój p r o j e k t  zmiany o r d y n a c j i  w yborcze j .  Zagrożona l e ­
w ica  uderzy  na alarm, a wówczas caarsz * P i ł s u d s k i  z a b i e r z e  _ g ł * s  
i  o św iad czy  s i ę  za  s t a r ą  o r d y n a c ją  wyborczą.  Takie p o s u n i ę c i e  
może wzmocnić s z a n s e  rządu przy wyborach, pozysk u jąc  d ian  
s f e r y  d e m o k ratyczn e . N ie  by łoby  t o  bez dod atn iego  wpływu np.  
na Ukraińców i  mogłoby być z a p o w ie d z ią  l i b e r a l n e g o  ku rsu .
THE DULY HERALD z 3 0 / 3 .  a ta k u je  s ta n  w i ę z i e n n i e  twa w D o ls e e .

2.  Z A G A D N I E N I A  0 G 0 L N 1  i

Z:.TARG WLO Src-JHGOSŁOW IANSITI.

THE TIIIDS z 30/3.W a r t  .w st  . p i s z e *  że s t o s u n k i  pomiędzy  
Rzymem i  Belgradem bynajm niej  n i e  s ą  j e s z c z e n o r m a l n e . ^ n u t o r  
p ś z o ,  i ż  b y ł a  asuta © p r z ek a za n iu  k o n f l i k t u  l i d z e  iłarod w- Ewen­
t u a l n i e  ao3£ to  okazać  s i ę  k o n i e c z n e , ^lecz przedtem  r ząd y ^ ju -  
g e s ł o w i a ń s k i  i  w ł o s k i  powinny p o s t a r a ć  s i ę  ©siągnąć b e z p o ś r e ­
dnie  p or o z u m ien ie  w kwest j a e h  adr ja tye lc ich*  l i g a _ i s t n i e j e  n i e  
w tym c e l u ,  by c h r o n ić  swoich członków od w s z e l k i c h  k ło p o to w ,  
związanych z bezpośredniem  prowadzeniem rokowań, l e c z  po t o ,  
by usunąć n i e p o r o z u m ie n ia ,  gdy b e z p o ś r e d n ie  rokowania zaw iodą .  
I n n e  mocarstwa c z y n i ą  s z c z e r e  w y s i ł k i  w kierunku um oż l iw ien ia ,  
b e z p o ś r e d n i c h  rokowa'1"1' pomiędzy Rzymem i  Belgradem -'-nglja  
z z ad o w o le n ie  ta p rzyjm ie  do wiadomości* i z  Chamberlain p o c z y n i ł  

d e f i n i t y w n e  z a l e c e n i a  rządom francusk iem u i  w łosk iem u,  zm ierza ­
j ą c e  do u reg u lo w a n ia  k o n f l i k t u  a lb & u sk ieg o .

DZUHHURIET z 2 l / 3 .  w d łuższym  a r t y k u l e  redakcyjnym,  
p i ó r a  p o s ł a  Janusa  N a d i - b e j a  dowodzi ,  że  o s t a t n i  z a t a r g  w ło ­
s k o -  j u g o s ł o w i a ń s k i  n i e  g r o z i  p n k o jo w i* ' Autor uważa bowiem,  
że  J a g o s ł a w j a  z n a jd u je  s i ę  o b e c n ie  w p o ł o ż e n i u ,  wymagającom 
od n i e j  u n i k a n ia  za  w s z e lk ą  cen ę  wojny, aby móc u t r w a l i ć  we­
wnątrz w łasn ego  kraju  spokój i  porządek .

"WAHYT' z 2 l / 3 .  Z e s ta w ia ją c  n a d e s z ł o  z różnych s t r o n  wia­
d o m o śc i  o k o n c e n t r a c j i  s i ł  zbro jn ych  Włoch i  A lb a n j i  na  g r a ­
n i c a c h  J u g o s ł a w i i ,  j u g o s ło w ia ń s k i c h  na g r a n i c y  g r e c k i e j , p o l ­
s k i c h  i  l i t e w s k i c h  i t d  . , autor  a r ty k u łu  /U ehmed A s i m - b e j /  do­
c h o d z i  dc w niosku ,  że w Eu rop ie  groźba  wojny j e s t  w ię k s z ą ,  
n i ż  k i e d y k o lw ie k .

lEDAM z 2 l / 3 .  w a r t .  Hamid N u r i - b e j a  n i e  w ierzy  v. m o ż l i ­
wość wojny n a  Bałkanach.  Sk onstatow aw szy ,  że nowiny o Bałka­
nach la n so w a n e '  s ą  przew ażn ie  przez  B&ryż, au to r  z a s t a n a w ia  s i ę  
d a l e j  nad u s i ło w a n ia m i  a n g i e l s k i m i ,  zm ierzającym i  do i z o l o w a ­
n i a  Sowietów i  na rzekomych gr. źbaeh p o l s k i c h  pod adresem L i ­
twy. UWa ż a  *n d a l e j ,  żc n i e  można J u g o a ła w j i  p r z e s z k o d z i ć  w 
sprawie  p.wobodhogc d o s tęp u  do morza i  że w s z y s t k i e  z a b i e g i  p.  
Chamberlaina 1. srą doprowadzić  j e d y n i e  do z ła m a n ia  pokoju euro­
p e j s k i e g o  i  światowego i  do p r z e j ś c i a  obecnego p o ł o ż e n i a  n a r o -  
dó w w a n a r c h j ę .





SYTUACJA FOLI TYCZNA W CHINACH.

THE MORNING POST z  30 /3*  V? a r t . w s t . p i s z e  * że S o w ie ty  ^ ą ż ą . ,  
do hegetaonji w C hinach . A utor  -zastan aw ia  s i ę  nad s y t u a e j ą  

J a p o n j i  i  w sk a z u je ,  i ż  R o sja  dom inująca w Ghlnnsh by łab y  
n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  d la  J a p o n j i .  N ie b e z p ie c z e ń s tw e  w tyrn wy- 
padltu by łoby  d l a  ^ a p o n ji  r°vm ie w i e l k i e ,  jak  n p .d l a  A n g l j i ,  
w°wozas» gdyby Rogja. p o d b i ła  Niemcy i  Europę Z ach od n ią . J a -  
Pe&ja i  ’ff .D rytanja  powinny z w a lcz a ć  s p i s e k  m o sk ie w sk i ,  z m ie -  
r z 3-jąey do opanowania C hin .

TITC DAILY HERALD z 3 l / 3 .  obawiaj ąo o św ia d c z e n ie  Charaber- 
l a i n a  v; I z b ie  Gmin, “k tó  ren m ini s t e r  Spraw Zagr* z a z n a c z y ł ,  i ż  
w ypsdki-w -K enkin i-eobecna c h w ila  n i c  j e s t  od p ow ied n ią  do prowar- 
d z e n ia  rokowań z Chinami, p i s z e »  i ż  wypadki w ^ a n k in ie  będą  
w yk orzystan e  jako p r e t e k s t  do zmiany p o l i t y k i  rządu a n g i e l ­
s k i e g o .  A utor  w yraża obawę, i ż  p o l i t y k a  obecna wydaje s i ę  
z m ierza ć  w k ieru nk u w«jny z Chinami.

IZWIESTJA z 3 l /3 *  w a r t * w s t .p i s z ą  że na zew n ątrz  v, Chi­
n ach  s y t u a c j a  p r z e d s ta w ia  s i ę  t a k ,  i ż  możnaby są d z ić #  że zo­
s t a ł  utw orzony w spólny f r o n t  państw  z a ch o d n ic h , jed nak  r o z b ie ż ­
n o ś c i  in t e r e s ó w  wśr°d państw  k a p i t a l i s t y c z n y c h  o d d a la ją  m o ż l i ­
wość w spólnego  f r o n t u .  W u tw o rzen iu  w spólnego fr o n tu  w C h i­
nach z a in te r e s o w a n a  j e 3 t  j e d y n ie  A a g l j a ,  gdyż p ragn ie  ona 
w t e n  sposób  o b c ią ż y ć  rów n ież  in n e  państw a o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  
za  wypadki# j a k ie  m iały  m iejaco^np* w N a n k in ie .  Inne z a ś  
państw a a z w ła s z c z a  J ap n n ja , k t ó r e j  c b r o ty  handlowo z Chinami 
wynoszą 15 $  b i la n s u  haad low oge , n i e  powinny dać c i ę  użyć do 
w y c ią g a n ia  d la  A n g l j i  kasztan ów  z o g n ia  r e w o lu c j i  c h i ń s k i e j .

I I  PCI'OLO 3*11-111.?: a 3 0 / 3 ,  Kor. z Bekinu p i s z e ,  że s y t u ­
a c j a  w Chinach j e s t  v dalszym  c ią g u  ch a o ty czn a  i  n i e  w y łą c z a ­
j ą c a  s z e r e g u  m o ż l iw o ś c i ,  n ie z d e c y d o w a n ie  Europy, skompromito­
wało m o ż liw o ść  uporządkow ania s y t u a c j i .  O d p o w ied z ia ln o ść  p a -  
da^na Europę^ k t ó r a  wzywała p od czas  wojny Chiny do u d z ia łu  
p rzec iw k o  państwom cen tra lnym  , na m is jo n a r zy  am erykańsk ich ,  
będących  ś lep em  n a rzęd z iem  t e o r j i  rów n ośc i dem okratycznej i t d .
To z ła m a n ie  j e d n o ś c i  narodów r a sy  b i a ł e j ,  Chiny w y t ło m n e zy ły  
s o b ie  jak o  dowód ic h  n i e u d o l n o ś c i .  O b ecn ie  ruch n a c j o n a l i s t y c z ­
ny j e s t  tale w i e l k i ,  że  n i e  arżn a  p r z e w id z ie ć  j e g o  o s t a t e c z ­
nych konsekwoncy j .

SPRAWA ROZBROJENIA.
 TIE-MANńH5S35?«-GUABDIAN z  3 0 /3 -  Kor. z P aryża  s t r e s z c z a
a r ty k u ł  Armanda C h a rp en tio r  w V«*lonte w k w e s t j i  r o z b r o j e n ia ,  
w któiyrn au t^ r  wypowiada s i ę  przec iw ko  poborowi i  p i s z e ,  iż^  
F r a n c ja  w  Genewie mówi z zapałem  o p o k oju , wzywając inne pań­
stw a  do r o z b r o j e n ia ,  z a ś  w k ra ju  z b r o i  s i ę  c a ły  n a ró d . Powodem 
t e g o  n i e l o g i c z n e g o  s ta n o w isk a  j e s t  f a k t ,  i ż  w s z y s t k i e  f r a n c u ­
s k i e  k o n cep c jo  m i l i t a r n e  o p a r te  s ą  n a  p r z e k o n a n ia ,  i ż  F r a n c j a  
j e s t  z a s a d n ic z o  krajem  p a c y f is ty c z n y m , k tóry  n ig d y  n i e  p r a g n i e  
w«j&y» Rieraey z&ś krajem  wojowniczym. K e r .p i s z e ,  i ż  u k a za n ie  
s i ę  t a k ie g o  a r ty k u łu ,  k tó ry  n i c  j e s t  a n i  s o c j a l i s t y c z n y ,  an i  
kom unistyczny  j e s t  dobryca symptomem, i ż  p o w s t a j e  r e a k c j a  
wśród s p o łe c z e ń s tw a  f r a n c u s k ie g o  przec iw ko  p a c y f i s t y c z n e m u  
m i l i t a r y zmówi, c zy  m i l i to r y s ty e z n e m u  p a c y f izm o w i,  k t ó r e g o  wy­
bitn ym  p r z e d s t a w ic ie le m  j e s t  F a u l Boncour. Udaniem k o r .  -  j e ­
ż e l i  rząd a n g i e l s k i  n a d a l  b ę d z ie  domagał s i ę  w Genewie z n i e ­
s i e n i a  p ob oru , to u d a  mu s i ę  w c z e ś n ie j  c zy  p ó ź n ie j  p r z e k o n a ć  
s p o łe c z e ń s tw *  f r a n c u s k ie .

THE DAILY NEV.;S z 3 l /3 .n a w ią z u j ą e  do a r ty k u łu  "Yolontó"  
p i s z e ,  że  j o ż e l i * p r z e d s t a w i c i e l e  a n g i e l s c y  w spogób b a r d z ie j  
stan ow czy  będą dom agali s i ę  c a łk o w it e g o  z n i e s i e n i a  p ob oru , t*  
nawet we F r a n c j i  g ru n t n i e  b ę d z ie  z u p e łn ie  ja ło w y .
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